
Czarująca bogi·nka ekranów europejskich, A. rmy Ondrr. bije rekordy w swej 
najk~xizej }:rc:::-.. cJi ja.1~0 "Córk3- pułku" na el;r:cnie !dna "Palace". 

. odtwal.'lza główną rolę. w .. filmie "żona z dr1:lgiej 
ręki". 

Odbito w drukarni „Kurfera [6dzkie~o'' 

ERNEST TOQRENCE 
świetny aktor charaRterystyczny, 
stW'~nzył świetną, kreację w fil

mie "Niebieralski i s-:-:a;;. 

ANITA PAGE 
urocza "gwiazda" ekranów 

ry ka'ńsk:ich. 

DODATEK NfEDZIELNY DO „KUR.JERA ŁÓDZKIEGO". 

ROK IX. ~~~~~~=c:'~::=--.:..'=:.-_~---=-=-_.:.:_::_c- NIEDZIELA, dnia 1 października 1933 roku 

Nad brzegami łódzkich rzek. 

W swoim czasie donosiliśmy w s:ZCl2le.góło wym o.pisie o olbrzymiej inwestycji ja-ką u.skuteczn.ia miasto w dziedzinie zarówno 
bUidowy łkaJnalizacji jalw.też w zakiresie re gulowain.fa brzegów łód:ikich rzek. To osta tnie zagadnienie SWttóciło szczególnie na
szą. uwagę :swohn rozmachem i postępem robót. Regulacji podlegadą brzegi :rzeki. Łó dki i J3ałutki. Prace ni:i.d regtth:icją obse:rwo 
wa!iśmy 10,sobiście, ko:rzysrt:.ając z uprzejmości dyrektora Wy.działu Kainalizacjii Wod:C> ciąg6w, naiczelnego inżYJ)iera p· Stułkow
skiego i stwierdziliśmy, iż obraz zaniedbanych rzek łódzkich zmienił się całkowicie. O.czyszczą się sczasem i zaniec.zysziczone 
cu.chnące wody Łódki i Bałutki. Na zdjęciu widzimyuregulowane ~mrY'to rzeki Bałutki, zbudowane z cementu i pokryte klinkie-

.1.1em. :Brzegi za.siane vJstał~ trawą. Rze.ezk a przepływa przez lasek przedmieśicia zw ;;mego Manią":· 

Fotografował Stefan Marynowski· 



Sposób Marysię. 
Podobno wiele ludz.i cierpi na idiosyn~-:ra 

zję. Cierpią tna nieprzezwyciężony wstręt 
organiczny do pewnych potraw, ·zapachów 
barw i owóców. Król Jagiełło np. na widok 
jabłek dostavtał wysypki. Z równą. ch·Jrohli 
\vością -0dnoszą .się także do innych objek
tów, spotykanych w życiu· Nie zn()szą np. 

widoku, psa, ket~, myszy - ktoś nie zno 

si 'Nidoku s\vego ryvrnla .a jeszcze inna -
dobrze uszytej sukni" na zgracbnej figurce 

swej "1nzyjaieiółki". 
M·.:>ja._koleżanka biurowa, nie ·znosiła ran 

nego w.stawania. 
Mówiąc wyraźniej, nie znosiła godziny 

7 rano. 
Widok tej ko.stycznej; c!mdej i sztywne~ 

cyfry, chlubiącej się pochodzeniem ar::cb 
:dem dopl'ovmdzn.l ją do ''sze\Yskiej pasji" 
- jak mówiła - szczególnie jeżeli skiero 
wana na nią była wskazówk~ zegara, nieu 
błaganie 01znajmiając "wymarrsz" z ciepłego 

łóżka, 

Wtedy to g.Jryczą przesiąknięte myśli 

ukła.daJ:y się .na \viór pytaf1 hamletowskich: 

- W~tać, albo nie ~stać? 
Podobno świat istnieje pO' to, aby czło. 

wiek - istota rozumna - korzystał zeń 
ku pożytkowi swemu i radości? To znaczy, 

aby ona. Mary.sia musiała wstawać codzien 

nie tak ~'cześnie? 
Zegar tyka wyraźnie, skwapliwie, minu 

ta za minutą· 
~ Co?- która? - 8-ma? Ten •zegar 

chyba oszalał. ? 
Ocucona, pr,zerażona. wys~-rnikiwała z łóż 

ka - i · zaczynała się poranna tualeta: wo 
da cfopła zmmy pryszniic, czesanie, pudro 
'vanie., w;eszcie przygotowani~ sobie śniada 
nia. 

Fo1ś:piech Marysi v.~glądał tak, i:i: wsiaC:~ 
szy do tramwaju z przerażeniem konsta 
towała godzinę 9,20 nia elektrycznym z,ega 
rze. I tu codziennie skrupuły poczynały 

swej trzd\ve, ijaidi.iwe i druz.goczące po 
sizepty. 

.;..'....... I znowu opóźnienie! .Co to będzie <lzi 

siaj? 
Piętno.ście minut przed dziesiątą wc:10 

01brzymia gromada robo·tników p.racuje nad uregulowamiem br.zegów r:zeki 
Łódki. Roboty widziane na zidjęciu prowsid z.one są na odci.rnku ul. 11-,go Li. 

stopada powyżej I·go mostu. 

d~iła do biura. Scena taka sama, jak c·o

dzień· 
KieriJwnik na jej widok rzucał wyraźne 

i długie„ zbyt długie spojrzenie w kierunku 
zegara ko1eżam.ki ze znanym jej dobrze 
uśmie&~kiem pytały: 

- Czy nie za wcześnie, - Jeszcze niema 
dziesiątej. Mogłaś jeszicze drzemać cały 

kwadrans. Ach, Marysiu, Marysiu. 
- No co ja ;zrobię - mycie, czes•anie 

zabiera tyile czasu __,. nie rozumiem, jak 

wy możecie zdążyć? 
PÓśpiesznie zdejmowała przyi~Hycie z 

maszyny, zabierając się do pracy ·.z myślą: 
- Dziś już na:pewn·o będzie ·awantura ! 
Istotnie w dyrekcji zbierała się bur~~· 

Przy obiedz;ie czytając gaizet.f, zauwa 

żyła ze zdziwieniem i prawie ze 'śmiechem, 
że audycje radj•JWe . zacz~1ają się ter:;lJZ, O 

go-dzinie 7~ej. .. .. .. . . · 

- Ciekawifu kto tego będzie słrnchał· 
Ale na:zajritt:z/,kioov· zegar wydzwonił 7 

f,-, ~ ' . . :· ·' I :·· ' ' 

. Plan ~rnntrakcyjny ·zwycięskiegiJ 

baloqrn . · "Ko1ściuszk:o"· Plan t·en 
s:poriąqzi.ł · inż. S't, Ma~utek ma. 
jo·~ pHot. balonów· w;olny;ch. 

W dniu 24 ub. m: odibybo się uroc:zy.ste po. święcenie domu Stow.ar:zyszeinia Urzę:dnikó w Skarbowych, wzniesi·onegO' przy uL Juja 

nowskiej. Jednocześnie w dniu tym odbyw ały się ofo~ady Zarządu Cen:tralnego Stow. Urzędników Skarbowych. 

Kan~lizowa!J.1.ie Łod~i. odbywa się w szył! kiem tempie. Przy 
zbiegu ul· ·Piotrkowskiej i Czerwonej wyib udowany został o
statnio olbr:zyimi kanał dZiwon·Jwy. Na ·zdję du widzimy ruszto 
wania przy budowie· Woddałi kościół katedralny ora:;i; ul. 

Oto ja:.{ wyglądało koryto rzeki Łódki w swy1n pierwotnym 
i zaniedbanym a nailuraLnym stanie. Rze ka fa.czy owe brud 
ne wody przez terem lasku na przedmieściu zwallem Manią· 

Piotrkowska w perspektywie. 

ude1·zeń i Marysia otwarła niezdecydowa
nie prawe·· oko, które spoczęło zuu;iełnie 

przypadkowo na głośniku radjowym ..:..... ja
kaś ciekawość kobieca kazała jej s·Jbie 
przypomnieć o tej audycji radiowej. 

Namyślała się chwilę, wreszde cieka. 
wość przemogła rozespanie. 

Włączyła aparat. 
"Marsz. dookOł~ p.okoju, żywiej - a te 

raz z muzy ką, raz . dwa, tr~y"'. ·' 
Marysi·· :zatrzepotały powie~~:i. 

A to C'J ? - słuchała zdziwiona· 
-· Rozklęk, ramiona na biodrach i skłon 

wtył! 

W pokoju roZ'legał się dźwięczny męski 
głos wlewając energję w ·rozleniwione 
sn~~ ciało, sugestjoniijąic impulsem życia. 

- Przecież to śwfetne. Gimnastyka! 

Prawie bez namysłu wykonywać p·Jczęła 
rucny. W tak niuzyki l rytm.kÓTnendy: -
:•raz, dwa, tr.zy - raz,. dwa trzy". 

"A terazi proszę: się ~d;ć do łazienki, 

zn~yć ciab ciei:łą wodą.". 

Radośnie, pr.zy muzyce wypełniającej 
pokój, w d·ziesięć minut byla umyta· Z 
głośnika rozlega się głos speakera: 

- "Jest teraz godzina 7.ma minut 30". 
Marysia nie wierz.y własnym us·zom. Po 

chwili - jest ubrana, wesoła. 
O 8.ej, w palcie staje ptl'zed . g~ośnikiem 

i z kokieteryjnym uśmiechem robi piękny 
ukłon mó"'"1ąc·:~ 

- Dziękuję Państwu-

W po·dob'nie opuszl!zonyrrr-i ·dzikim stanie było doniedawna ~o ryto r~eki Dałui'k~ ,pły nącej przez .. tereny lasu miejskiego· Ylidzi 
my to na zdjęciu od strony lewej, Na p-ra wo fragme1nt · uregulcw::meg·.:i ju,ż koiryta, rzeki Ł6dki poniżej. 1-go mostą. prz:{ ul. 

· . . · . .. . . . : ; ·· 11-go Listo:pa.da. Foto~rafo\va(~tefan-Marynowski. 
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Wyższa szkoła krupierów, 
Niełatwą jest \Vcale sztuką WY\v•oływać 

we właściwej clnvili sakramentalne ,„aites 
votre jeu'' albo '"rien ne va plus" wyrzu..

cać na stół żetony zręcznie i eleganc1m, 
tak, aby się ułożyły w długi równy szereg, 
ściągać grabkami 1z; niezawodną pewnością 

przegrane i przysuwać wygrane, obserwo •• 
Wac graczy i pOZtnav;,rano ich psychologję, 

sł-0wem - być krupierem. Krupier jest stra 
tegiem w swoim rodzaju. 

Aby zostać wykwalifi!{owa.nym krupie 

rem trzeba P'Jznać to rzemiosło, jego tech. 
nikę. N a uczyć się krupierstwa można było 

doty:chczas w istniejącej oddavma w Monte 
Carlo szkole krupierów· Ale gd:,1 otwarto 
w :msyna;ch francuskich uizdrowisk, około 
setkę rmwych ruletek, napływ kandydatów 
do szkoły w Moote Carlo, wskutek zapo .• 
trzebowania fachowców tej sztuki stal się 
ta:~{ wielki, iż .zabrakło tam miejsca. O
twarto zatem w Cannes, w' podziemiach ho 
telu "Pahn'-Beach" nową szkołę krupier
ską. 

Szkoła w Cannes posiada trzech "profe 

sorów". Jeden z nich jest byłym k!'UiPierem 
kasY!l1a Monte Carlo, z c1zasów jego rozkwi 

fi· drugi - z kasyna w Ostendzie; trzeci, 
b. inspektor bakarata w Cannes. "Ucznio. 
wie", setka pan6w wyfraczonyeh, podzieleni 

na dwie grupy. siedzą przy stole ruletk0i
wym· Jedni, p~d kiero-wnictwem "pi~.:>feso. 
ra" uczą się puszczać w ruch kulkę fuletki 
wyrzueać żetony, manipulować grab~{ami, 

obliczać wlot" '\\.'Ygram.e drudzy .znów hnitu 
ją publiczność "robią." grac.zy. kładą staw-
ki, wy.grywają, przegrywają. ' . 

„,Faites votre jou" woła· „pNfesor", rzu 
ca kulkę i ''wYkłada" "Jeśli pewien numel' 
za często wy.chodzi, należy kulkę zamienić. 

Dyskretnie, aby nikt ·nie zauważył, Rozu
miecie? Zamiast dawnej kulki wkłada .się 

ll'JWą, nieco mniejszą. Wynik ·gry zmienia 
się. Ale .zaws.ze dyskretnie, zawsze z dużą. 
dozą taktu, moi panowie! 

Potem stary wyga de~onstruje w jaki 
sposób zamienia ,się je.dną kulkę przez dru. 
gą· Zresztą. wymiana kulek jest dorść nie
winnym manewrem; krupier, wyrzucając 
kulkę, ciska ją. z tym .samym stale rozma. 

Klasztor Jasnogórski zgromadził w ubiE głym tygo·dniu 200 ty.s.ięcy pielgrzy

mów z całej. 'P.olski. Na uroczystościach, po święconych świetlanej pamięci K:rólo 

wej Jadwigi reprezenfowana była również i katc;licka Łódź. 
' 

Olbrzymie tzesze wiernych na jasnej Górż e manifestowały na ~zeM królowej 

Jadwigi i ;rosiły Episkopat Polski o :wszcz ęde procesu beatyfikacyjnego oraz 

o wyjednrunie zgody Ojea św. 

Delegrucja pielgrzymów z 'Łodzi i olt-alirC skł ada podpisy w 
księdze. zawierającej pro1śbę o beatyfikację królowej Jadwigi· 

Duchowie:6.stwo polskie z J. E. ks. kardyina łem Kakowskim. 
na czele procesji na Jasnej Górze w dniu uroczysto-ści. 
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ś. P· Franciszek Bittner (senjor) je. 
den z czołiowych fryzje~ów łódz;kich, 

członek honorowy Cechu Fry.zjerów 
i Perukarzy, zmarł w• dniu 25 bm. 

. T 

chem1 pr~ez co p0iwstają t. zw. serje wy

granych. :tamiana kulK1 na lżeJsŁą v0wouu 
Je inne ustosunkowanie między -impulsem 
rzutu a czasem r;:>biegu kulki. 

"Profesor" wyja:śma aa1ej, obserwuJąc 

uc.zniów: "'lizłowieku kto tab: robi'! żetoci~· 
' trzeba rzucać równo, rzędem,, gdy si_ę .:.biJą 

w kupę, nie będzie pan potem wiedział, ile 
~ :nich już wydano, ile zostało! ''Cheval tv 

znaczy: siedemnastokrotna wypłata sta,wki 
"Carre" - ośmiokrotna wypłata! Tera.z 

"rien ne va plus"· 
Szkoła krupierów mieści .się w piwnicach 

wysokie okna sięgają poziómu chodnika, a 
nawet nieco wyżej; p.rz.echocfuie mo,gą ob. 

serwować to, co się tam dzieje. W dużej 
sali przy nJwiutkim stole ruletkowym tło
czy się tłum wyfraczonych gentlemanów 
gra idzie w najlepstze,, żetony fruwają tu i 
tam. Gruby. -0tyły jegomo,ść w panamie na

głowie idz,i~ ocierając pot z .czoła, bo słoń 
ce przypieka moeno. Przygląda się przez. 
olrno grze. "Tajna rnlet:rn.., napeWil!.:> tajna 

ruletka" - mruczy pod nooem i odchodzi z 

grymasem -0bwzenia. 

W ubiegły;m tygodniu Zjednoczenie Polsrk iej Młodzieży pracującej, święciło 
uroczyście 15-lecie swego istnienia: Z okazji tuj odbył .się róvmież pią:ty Kon· 

gres ml.odzieży "Orlęcia"· 

świątynia wpływowej sekty buddY'jscdej H onganji w Tokfo. Okazały 
ten budynek, będący na ukończeniu, reprezentuje srty1 sjamski i ar

chitekturę japońską. 

Pociąg z pielgrzymką łódzką przed c·::ej ścism ~ C:.wcrc<:'. 
Łódź-Fabryczna do Częstochowy na urc czystości na Ja

snej Górze. 

lt„ragment z uroczystości JaS1I1·agórskich, które stały się po. 
tężną manifestacją religijną.. 
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Powstanie człowieka 
Profesor fakultetu medycyny Unhversy 

i.etu Karola w Pradze, dr. Franciszek Szam 
bcrger opublikował w tych dniach książkę 
pt. " O'powQLm1iu i rozwoju życia". Wywo

dy czeskieg·J uczcnego są wprost zdumiewa 
jące i sensacyjne. 

Zdaniem prof. Szambergern roz,vój ża_ 

rodka ludzkiego w łonie matki jest niby 
muzeum rozwoju życia erzłowieka· Człowiek 
we~pe prof. Szambergera nie jest jakąś do 
skoi:alszą formą małpy, ani też nie posia. 
da wspólnych z. małpą przcdków. Ludzie i 
małpy byli na świecie zaws.ze równ·Jcześnie 
Natomiast prof. Szamberger widzi 1;:>dumie
wające podobiei1stwo pomiędzy człowie!dem 
a zwierzęciem wodnoziemnem. Udowadnia 
to odkryciami na zarodkach ludzkich i doś. 
wiadczeniami z' kliniki chorób skómych 
której jest szefom. W kilku wypadi:~ach zn~ 
lezi-.:mo u lud~i na tylnej części ich ciała 
gruczoły, jakie posiadają. tylko zwierzęta 
ziemnowodne i jakie z. ssaków posiada tyL 
ko hipopotam- Róv.rnież .rozwój nerek u czło 
wieh podobny jest do rozw;:iju nerek u ży 
jątek wodnoziemnych· U zarodków lu.dz.. 
kich w pewnych ·okresach p-0jawia się wy 
rostek, który bywa uważany za resz,tki ogo 

nu. Prof. Szamberger zaznaciz.a, 'że prawdo 
podcbnie chodzi tu o pamiątkę p·J pletwach 
które przodkom dzisiejszego suchoziemne.. 
go człowieka. służyły do porus1zania się w 
wodzie. 

Małpy i ludzie podług prof. dr. S1z.amber 
gera żyli pierw,0t:nie w morz.u, które OIPUŚ
cili, kiedy morze poczęfo .się ochładzać· -
Dziś ciepł01fa morza wynosi najwyżej 30 
stopni Celsjusa, podczas gdy ciepłota dz.ie 
eka 38 stopni. I to że dziec!w· w ciele ma,t 
ki wyrasta otoc.zo~e t. zw. płodową wodą, 
świadczy zdaniem Szambergera że człowiek 
żył pierwotnie w wodizie, Małpy -0puściły 

morze wcześniej od człowieka. Dlatego- u 
nich l'Jz.winięta jest zdolność do poruszanb 
się w koronach drze,w, którą to zdolnością 
człowiek jedna:k się nie odznacza. W cza
sie, "kiedy małpy o.puściły ochladzajq..ce się 

morze widocznie nie było jesz.cze dosyć su 
chej z'iemi i dlatego małpy przebywały w 
kor.:mach drzew. 

Człowiek opuścił morze, kiedy ziemia 

W ubiegłym tygodniu z oka.zji 15-lecia ist nieinir. Zjedno,c:zenia Polskiej 
Młodzieży Pracującej "Orlę" w Łodzi ;;:idbył się piąty kongres. Na 

zdjęciach widzimy uczestni1C6 w obrad. 

już była odpowiednio sucha. Człowiek wed 
ług- rozumowai'i S1z·ambergera nigdy nie 
miał przO'dków , pochodzenia zwierzęcego 

ale zawsz·e ludzkiego. Na dtJwód teigo prof. 
Szamberger przytacza uczucie wstydu. u. 
cz·ucia wstydu doznaje tylko człowiek, a żad 
ne zwierzę· Prof. Szamberger jest ~dania, 
ie człowiek nie wynalaz.ł ubrania jako O

chrony przed z~mnem, ale tylko dla zak.ry. 
. cia swej nagości z uczucia wstydu, jak· to 
O'pisuje biblja. J'est; to oznaka kultur8:1nej, 
koniec•:ności czł.owieka i zakorzeniło się to 
tak, że na.wet ,grzebie się ludzi w ubraniach 

Poglądy czeskiego prof esera .z.apewne 
znajdą na świecie dużo przeciwników, ,.tak 

jak 1~rnżda nowa ~eorja. Przy tej sposo•bno
ści nie od i·zeczy będzie pi·zypomnieć pięk. 
ną. bajkę ·O greckiej bogini .Afrodycie, ~tó-, 
ra podobno zrodziła się Z; n:imskiej !piany. 

Bajki o topielcac}\, wodnych rusa.lkach,. jr.".. 
kie słyszeliśmy w latach dzieeinnych, prz·e
stałyby być bajkami a byłyby r.aczej rem~n~ 
scencją praczłowieka, który żył żydem 
wodnego twora. Kiedyś mówiono w bajkac~ 
o smokacJ:u-:ja,sz.czurach a pr:~ecież późnit:.j 

nau.ka odkryfa lJOtężnych brontozaurusów. 
atlantozaurusów i ichtjO'saurusów· 

,-.6-

A1brecht Walli;Mtei!ll, bohater 30-letniej 
woj11.1y, któregtv życie Ó'.Piewali takiej 
miary poeci. jaik Schiller~ urod~ił , się 

24 c~erwca i583 :t;'oku,, 'a. więc przed 
350 laty. 

ATLAłłTt'DA 
Eks1pedycja ucz,onych angielskich z prof. 

Stanley Gardiner na czele udała się na po. 
szukiwania zaginionego kontynentu, który 
zdaniem ba<laczy po.winie!Il się znaddować 

na drodze między Madagas~mrem i Celjo. 
nem. Zatopiony ląd p1-zedstawiał praw
dopodrJbnie grupę wysp, z"\vaną; za czasów 
starogreckich ziemią. Lemurja, którą od 
wieków opiewano w legendach. 

Prof. Stanley Gardine.r jest z.dania, że 

legendarna Lemurja, która obszarem odpo 
wiadała prawdopodobnie Australji, stano~ 
w:i:ła pom.::ist między indyjskim 'półwyspem 
a 'kontyngentem afrykańskim· Ziemia była 
bardzo urodzajna mieszkańcy zaś prowa 
dzili spokojny i ~siadły tryb życia, co 
spl'lzyjało rozwojowi _kultury, która czerpa 
ła 'wzory z kultury indyjskiej. Wynika stąd 
że mieszkańcy Lemurji ,byli w bliższym 

ikiantakcie z sąsiednimi Indjami. Niektórzy 
uczeni dowodz,ą jednak, ~e jest b. prawdopo 
dobine, iż kultura Lemuryjc.xyków była star 
sża od indyjskiej. Z tego wynikałoby: że 

zaginiona kultura Lemurji, stanowiła' nie. 
tylk~ źródło kultury hinduskiej,, ale rów. 
nież egip.skiej„ greckiej i europejskiej. 

Przypusrzczenia uczonych, . że poszukiwa 
ny kontynent .znajdował się właśnie mię

d:zy Cejlonem a Madagaskarem opierają się 
na O'bserwacjach poczynionych na archipela 
gu, który roz,ciąga się . między brzegiem 
afry~{ańskim a Indjami. Okazuije .się bowiem 
że flora jaka znajduje się na tych wy 
spach, ddpowiada w zupel!ności roślinmści 
którą pokryte .są wyspy Malajskie. Mało 
tego· Dalsze badania doprowadziły do rewe 
lacyjnych wyników. Stwier.diz.ono, że na o
bydwu archip~la,gach egzystują pewne ga 
tunki zwierząt, gdzieindziej niespotykane, 
Nasuwa fo uczonym przypuS1Z.cz.enie, że te 
właśnie wyspy ·stanowią część zatopionej 
Lemurji. 

W jaki · s:pośób Lemurja znikła !nagle 1z 

powierzchni ziemi, Oczywiście na temat 
ten snuć można tylko domysły. Isti1ieje hi. 
poteza, że naskutek ~lbrz,ymiego trzęsie 

nia ziemi, które miafo miejsce ·mniej wię. 
cej 15.QOO lat temu, nast~µiil:o . zatopien~~ 
r.ałego kontynentu. Katastrofalne trz~iS1eni~ 
ziemi zmieniło oblfoze globu '' ziem~ki~i~:· 
Prz~"Puszezaill.ie zginęły ~ówczas D:lf~J~~Y·. , 
ludzi: Cały rodzaj lud~ki zoot,ił zrifity'~.'i!Z · ·. 
powierzchni ziemi falami morskie.mi a:,~~~~: 

.. • • ... ''° 1 q'\.,», -~' '·, .ii, 
z nim prastara kultura. .:;~· '. ; t' \;,.·,:~, , 

Angielska ekspedycja wyrqe~y z Egjp'bi:~ ,. ·: 
przez. kanał Suezki .do oc-eartu.~cfyj·~· .. , 
aby tam przy p~ID'J~F:. · nurk'6~~·i· na 
szych ;'na:uk~wyćh"' śtó'dl'f~.W'· ·~··~Cimocriie:r· 
rozwiązać tajemnicę za.totpionej , Lemurji--
tej wscho-Chi.iej Atlanty.dy, ,, • 

.. ·--. . . „.. ...... ., .... --.... .,.._, --.. „.·· ··-·· •• • ••• . ... •• „ •• „ •• •••• • ••. ·• •••• •····· .„ •• 
•• „ •• ••••• ~: .„ •••••• „. 

Przed mikrofonem; Para młodych i urodzi wy1ch artystów amery ka[1. 
skich: Lili Heyin i Erwin Stuart w jedny m z ostatnich filmów. 

·----------------------1111111111~0 ··-----------------• 
--------------------------------~ 

asto Wittenberg - uważaine,za k;i:;bkę protestantyi:mu, 
i~~i~je wi~l"e : p~~iątek pi<> MaTcinie Lu~,r ze. 



Janet Gayndr i Lew Ayres w filmie pt. "Jarmark miłości" (wy:tw. "Fox.) 

"' 
świetne mas!d niezrównanej Marji. D1·essler. Jo.an ~emnett, ·znakomita gwiaz

. da ekrainu. 

Clark Gable, doskonały partner 

Grety Garbo i J'can· Crawford, 

stwo·rzył wspaniałą sylwetkę w 

filmie "Biała lilja~'. fi U.netta Jong w'fil.!mie p. t. "Szalooa noc ·w Zoo" a~cydziele pod wz.glę 
dem dynamiki, se'n$acji, gry i fotografjj (wytw. "Fox·) 

· Odbit.o w drukami „Kuiriera Łód!zllriego" 

DODATEK NłEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 

ROK IX. §§§§§§§ NIEDZIELA, dnia 8 października 1933 roku§§§§§§§ 41 

15-lecie · 31 p. Strzelców Kaniowskich 

W dmu 8-go paździ-ęrnika .d. stacjo:nowan~ W· Łodzi 31. pułk Strzelców Kaniowskicll · 1Jbchodzi swe doroczne święto pułk-0we 

oraz ·1H~ rocznicę sweg-0 iStnienia. Powyżej po-dajemy zdjęcie korpusu ofieers1degcf tego pułku z dowódcą pułku pułkiOwni

lP'EliPl dyploil1o-wanym P~. Dudzińskim na czele .. Uro-ezysro.ści pułkowe ooohod.~one .będą. ściśle w. ramach pułku. W dniu 8 bm. 

na Plrucu H~He~a odp;awi•na ·zos~~ie · M~.za, ś. P<>l&wa. W przeddzień z;aś święta pułkowe.go odbędzie się U'roc:zysty 

a.pel poległych. 




